
N r 2. Sambor dnia 15- stycznia 1911. Rok X I.

GiZETA ORSKA
pismo dla spraw ekonomicznych i społecznych

okręgu: Sambor, Stary Sambor. Turka.

wychodzi 1. i 15 każdego miesiąca.
P re n u m e r a ta  z d c s ta w ą  do domu albo z  p r z e s y ł k ą  p o c z to w ą :

2 kor, 50 h.

@L
miesięcznie ,  .................40 h
kwartaln ie  . . .  1 H 25 „

p ó łroczn ie .  . 
całorocznie .

Nu mor pojedynczy 10 li,
P renum erow ać  można w Adinin is tracyi w Sam borze  Blioh 1. 1. 

i we wszystkich Urzędach pocztowych.
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R  E  D  A K O  Y
w  S A M B O R Z E  Blich L. 1 .

<§>

< ’ K  \  A  O  O  I .  O  S  Z  K  N :
Zwyczajno ogłoszenia za jeden wiersz p e t i to w y  albo jego
miejsce 10 hal. — D robne  ogłoszenia po 3 hal.  od wyrazu. 
K om unika ty  p ryw atne  umieszczone po zap iskach  k ro n ik a r ­
skich i w rub ryce  Nadesłane  za jeden wiersz pe ti towy 2ft h.

Za a r ty k u ły  odnośne Redakcya  nie odpowiada.
Rękopisów nio zw raca  się

W ydaw ca  i redak to r  odpow iedzia lny: S ta n is ła w  Stefanow ski.

Pojedyncze nnn:ery: „Gazety Samborskiej" nabywać można w Administracyi, tudzież w e wszystkich ajencyach sprzedaży dzienników, 
w księgarni p. W. G. Niewiadomskiego i w głównej, .trafice p. Ranha w Samborze.

Duchowieiistwo a Spółki.
W ielkie zaniepokojenie wywołała w k ra ju  naszym 

wiadomość o dekrecie Stolicy św. „ D e v ie t i ta  clericis tem- 
porali adm in is tra t ione“ . Powstały  obawy, że nasi dusz­
pasterze będą zmuszeni wskutek tego odrazu się usunąć 
z naczelnych stanowisk w naszych Spó łkach  oszczę­
dności i pożyczek. B yłoby  to prawdziwą klęską dla d a l ­
szego bytu  i rozwoju tych Spó łek  i wogdlu całej pracy 
ekonomiczno-społecznej w naszym kraju .  N a  s tanow i­
sk a c h  kierowników Spółek  oszczędności i pożyczek p r a ­
cu ją  w przeważnej części duszpasterze i katecheci,  a ich 
pozyskanie dla tej bardzo znacznej a .bezinteresownej 
pracy umożliwiło dotychczasowy pomyślny i szybki roz­
wój tych Spółek .  O  ludzi światłych a  bezinteresowny cli 
i ożywionych duchem  chrześcijańskiej czynnej miłości 
bliźniego, nie łatwo w naszych wsiach i m iasteczkach, a 
bez takich  kierowników n iem a mowy o zdrowem, bez- 
piecznem działaniu Spółek  Raiffasenowskich; one s to ją  
i rozwijają się z pożytkiem] d la  ogółu ludności właśnie 
dzięki tak iem u kierownictwu. N a d to  osobiste zaufanie 
do duszpasterzy, s to jących n a  czele naszych Spółek 
sprzyja napływowi funduszów obro tow ych, t. j .  wkładek 
oszczędności.

B iuro  p a t ro n a tu  n a  w iadom ość o wspoiuianym d e ­
krecie kuryi rzymskiej, odniosło się do tu te jszego  me­
tropolitalnego O rdyna rya tu  z odpowiedniom przedstawie­
niem i otrzymało u spoka ja jące  wyjaśnienia. W d rożoną  
została odpowiednia akcya o wyjednanie u Stolicy św. 
zezwolenia, przewidzianego zresztą w dekrecie, al>\ n a ­
si duszpasterze nie potrzebowali usuwać się od p ia s to ­
wania naczelnych stanowisk w Spółkach  oszczędności i

pożyczek'. Aż do tego czasu wstrzymahefn je s t  urzędo­
we ogłoszenie dekretu ,  a klięża nasi wezwańj być m ają  
do złożenia tylko urzędów kasyerów w Ś$ę^J;acli (do 
3-ch miesięcy) z wskazówka, aby nie c o fa l i i s j ę y ż A S jt -  
nowisk kierowniczych w Zarządzie, czy Radfcieł ifaCTC^fc 
c/.cj, je s t  bowiem nadzie ja , że Stolica św ^T ia -  
zgodzi.

W  każdym  jednak  razie z tern większym uaciiJflfou' 
prosić wypada gorliwych pracodaw ców  we wsżystl™ j'i 
naszych S półkach  a przedewsżystkiem naszych d u s z p a \  
sterzy. aby pomni na to ostrzeżenie, jakiem jest dekr^tt 
Stolicy św,, dokłada,li usilnych zawczasu s ta rań  celem 
kształcenia sil świeckich, odpowiednich i uzdolnionych 
do należytej pracy w Spółkach w właściwym im k ie run ­
ku, Chodzi nie tylko o p rA ty c z n e  wiadomości, ale o 
rozumienie moralnych podstaw, celów i duciia Spófek. 
Chodzi także o to, aby przez, przestrzeganie przepisów 
co do sposobu gospodarow ania  w Spółce, ludność przy­
zwyczajała się do takiego porządku  i do takich u rzą­
dzeń, k tó re  bez względu na osoby zawiadowców przy­
czyniają się do wzmocnienia bezpieczeństwa i poparcia 
trwałego rozwoju Spółki. O to więc bardzo prosi P a t r o ­
n a t  dla spółek oszczędności i pożyczek przy Wydziale 
krajowym we Lwowie.

DZIAŁ GOSPODARCZY.
I. Z Komitetu c. k. galic. T u w a r z y s tw a  gaspodarskie-  

go w e  L w o w ie .

O G Ł O S Z E N I E
w s p ra w ie  kursu chm ie larsk iego połączonego z nau­

kę  k o s z y k a rs tw a  i ry m a rs tw a .
W  szkole chm ie la rsk ie j  w Brodach (Folw ark i m a ­

łe), pozostającej pod zarządem Kom ite tu  e. k. galic.

Towarzystwa gospodarskiego we Lwowie, rozpoczyna 
się z dniem 20. lutego b. r. nowy, 10-eio miesięczny 
kurs dla wykształcenia zawodowych climielarzy. względ­
ni)' pomocników chmielarskich; połączony z n auką  ko- 

_śv.yk irstwa i rymarstwa.
W arunk i  przyjęcia: wiek najmniej 16 lat. ukoń-

‘ L i l i e  s z k o ł y  ludowej z dobrym postępem, uzdolnienie 
Ai%Tzne (świadectwo lekarskie) i dobre  prowadzenie się 
^('świadectwo moi alności).

K andydaci,  p ragnący być umieszczonymi w szko­
li' na koszt Kom ite tu , w którym to wypadku otrzym u­
ją bezpłatnie całkowite u trzym anie , m ają  prócz tego 
\vvkazać swoją niezamożność (świadectwo ubóstwa).

Należycie udokum entow ane podania  należy wno­
sić pod adresem kierownictwa Szkoły najpóźniej do 31.
stycznia b. r.

W e  Lw .wie, dnia 2 stycznia 1911.
K o m i t e t  r. k. galic. Towarzystwa gospodarskiego.

1F. C zartoryski mp. TT. X  i wicia mp.
Prezes. D y re k to r  biura.

II Z Oddziału c. k. galic. T o w a r z y s tw a  gospodarskie­
go Sam bor, S ta ry  Sam bor T u rk a .

Protokół nadzw ycza jnego  W alnego  Z grom adzen ia  
O d d .ia łu  z d n ia  21). g ru d n ia  1 9 1 0 ,

Przewodniczy p. W ik to r  P oten ,  Obecnych Człon­
ków Oddziału 17, Odczytany przez Sekre ta rza  O ddz ia ­
łu, p. Stefanowskiogo protokół walnego Z g rom adzen ia  
z dnia 14. lu t 'g o  1910. przyjęto bez uwag do w iado­

mości.
Z porządku dziennego załatwiono nas tępu jące

sprawy:
l. l  Po myśli § 17. alin. g. s ta tu tu  Towarzystwa 

11, wiceprezesem Oddziału wybrany został p .zez ak la ­
m a c ją  p. W ik to r  P oten .

M. h r .  Łoś.

„ 3 t t \ e r e s  S c \ t a  .

(Ciąg dalszy).

„ P an ie  Moric, ja  mani dobry  interes"! odezwał 
się Icek; lecz p. Moric zaraz  pomyślał,  ja k  lichym m u ­
si być ten interes, gdzie tylko można włożyć dwieście 
koron, więc, jak  gdyby dopiero się p rzebudził ,  ziewnął, 
wyciągnął jedną,  potem  d rugą  rękę i rzekł: -—

„ J a  twoje dobre  in te resa  Icku  znam " ,  ty jesteś 
ryzykant! T y  byś chciał d robne pieniędze w duże wsa­
dzać in te resa  ! to nie pasuje! . . .  i ty mnie o dobrych  
in teresach nie gada j  ! ! Ice k  czuł. że cały prawie w y ­
czerpa ł  swój k redyt,  widział jasno, że niema tej siły 
t. j .  niema takiego dobrego in teresu ,  któryby spowo 
dował p. Morica do podwyższenia kredytu, więc po k o r ,  
nie schylił głowę przed gniotącym tym faktem a zda. 
wał się tylko namyślać.

W reszc ie  oczy jego ożywiły się i zaw ołał prawie 
z na tchn ien iem  !

„ J a  ten dobry  intęres wymyśliłem, d la  pana ,  p. 
Moric, . . .  ja  go panu  odstępuję  p. M oric" .

Lecz p. M oric odpowiedział z dum ą: „ J a k ie  ty 
możesz mieć in teresa  d la  mnie, mnie takie małe inte-

resa  nie tengu ją" ;  ten wyraz „n ie tengują" ,  słyszał raz 
przy rozprawie z ust adwokata i tak  mu się podobał- 
że często je naw et bez sensu powtarzał.

„N ie tęgują ,  lub tęgu ją" ,  jiewnym odrzekł głosem 
Icek, a le ten interes jest tęgim, tu można zarobić p ię t­
naście, może piędziosiąt. a  może sto  tysięcy koron.

N a te  słowa p. Moric drygnął,  odsuną ł księgę 
rachunków, powstał i zam knął kasę. k tó ra  gdy był w 
kantorze, zawsze s ta ła  o twartą .

Icka  spryt do interesu znał.  więc słowa te Icka  
zelektryzowały go, a jakkolwiek siebie wyżej w zrozu­
mieniu interesu cenił, lecz i zdanie. Icka szanował i wi­
dział, żc to musi być interes, oparty na  dobrych  kom- 
hinneynęli.

A le  hu ta  jego, bankiera małomiasteczkowego, 
nic pozwalała zhytnego pospiechu, w tym interesie 
musi coś być. snuło mu się po głowie, i znów się z a ­
myślał. wreszcie spy ta ł „Lóż to za in te r e s " ?

—  P a n  M oric po trzebuje kupić od p an a  Telelnnn- 
wicza ten folwark w przedmieściu. „Z astaw ie"  odpowio- 
dział Icek,

„Icku"!  zatrząsł się Moryc’, r ja  mówiłem, ty jesteś 
kiepski w a r y a t !

Co ty sobie myślisz, co ja  sobie myślę !
—  P a n  Telefonowicz nie potrzebuje p ieniędzy, m a ­

jątków ma dość. on ma głowę do b ra  —  on żyda by

przeszedł, a ty to nazywasz dobrym interesem ? J a  się 
tern interesem tak  cieszę, jak żyd pistoletem! Ali !

I c e k  liii- przerywał tego potoku słów p. M orica ,  
tclko g r z e b a ł  w głębokim, zatluszczonyin pularesie, p rze ­
pełnionym papierami, podejrzanego koloru, od białych
ćwiartek do b rudno  b ru n a tn y c h  wreszcie znalazł, list
dość świeży, z stam pilą  z W iednia , og lądnął go jeszcze 
raz i s p o k o j n i e  mówił.

  Piszu mi tu na dubeltowej kartce  właśnie p
( f e l d w e k s l e r ,  że ministerstwo wojny d la  celów s t ra teg ic z ­
nych ma przysłać pułk kuwaloryi i dw a bataliony piechoty 
do naszego miasteczka; tu p r z e r w a ł  „a gdzie bę ­
dą budować kasarnię, juk nie na Zastaw iu  ? ! !!

P. Moric już. zrzucił maskę spokoju i żywo p rzy­
stąpił do Icka i zaczęli, na  dobre  rozmawiać, zgodzili 
s i ę  natn, że potrzeba działać szybko, więc p. Moric 
przebierał się. a Icek poleciał po najlepszego fiakra, 
k t ó r e g o  l andara  wkrótce zatoczyła się pod mieszkanie 
p. Morica.

P a n  Telefonowicz mieszkał w dość znacznym m a ­
jątku o dwie mile oddalonym od miasteczka, tak ,  że 
po dwugodzinnej jeździe. p. Mori u wchodził do kance- 
laryi p. Tulefonowicza, gładki,  pokorny, nawet uniżony.

—  C o  sprow adza naszego Rotschylda do mnie ? 
powitał go grubym głosem p. Telefonowicz.

(Dok. nas t.)

K S I Ę G A R N I A ,
W. G. NI

h u r t o w n y  s k t n r i  p a

E W I A D O M S K I E G O  w S A
p i e r u  i

B O R Z E .
z e s z y t ó w



2 GAZETA SAM BORSKA Nr. 2. z dnia 15. stycznia 1911.

2.) Członkiem R ady  O ddziału  w miejsce p. K a  
zimierza Bilińskiego, k tóry  obją ł posadę zarządcy fol­
warku  przy szkole rolniczej w Czernichowie, fol trany zo­
sta ł p. J a n  Sobolewski z Turzego.

3.) N a  ogólną R a d ę  Tow arzystw a gospodarsk ie­
go wybrano po myśli § 17. ali. a  s ta tu tu  - 5 delegatów 
a w szczególności pp: M ichała  Iwańczyszaka, Bolesła 
wa Kuśniewieza, A ndrze ja  Serwackiego, S tan is ław a Ste- 
fanowskiego i F ra n c isz k a  Z iem niaka .  U dzia ł w O gó l­
nej R adzie  weźmie ponad to  p. W ik to r  P o te n  w zas tęp­
stwie P rezesa  Oddziału.

4.)  W n io sk i C złonków .
Członek O ddzia łu  p. Zdzisław  Nowosielecki d o ­

m agał się, ażeby W alne  Z g rom adzen ia  O ddzia łu  odby­
wały się co kw arta łu .

W niosek  ten oddany pod głosowanie został przez 
W alne  Zgrom adzenie  przyjętym z tym dodatkiem , aże­
by I I  Zgrom adzenie urządzone zostało w S tarym  Sain- 
bo ize  w czerwcu 1911, i dalszym, ażeby R a d a  O ddz ia ­
łu  zwróciła się do K o m ite tu  z prośbą o wydelegowa­
nie p. F r ie d a  z refera tem  o udzielaniu pomi oy w nagłych 
wypadkach.

N a  wniosek p. Serwackiego uchwalono w k o ń c u ( 
ażeby zaproszenia na W alne  Zebrania, O ddziału  rozsy­
ła n e  były w przyszłości wszystkim Członkom O ddziału 
pocztą.

N a  tern posiedzenie zamknięto.

Wezwanie do zakładania KM,

' gdzie można wprost do zak ładania  burs  tego rodzaju 
przystąpili.

Datki nadsyłać prosimy do B tiir a  Z ic tsa d u  L ig i  
I' Narodowej w l L w o w a , ul. Czarnieckiego 3 I I .  p. d o ­

dając  uwagę: „na k u r sy “ .
Na żądanie wyszle bursa  P .  L. N. czeki poczto­

w e 'w  celu udogodnien ia  wypłaty.
Polska L iga  N aro d o w a.

i W yd z ia ł  naczelny:
D ekańsica G aw roński 

sekr. przew.

W kładk i do Oddziału za rok 1911
w dalszym ciągu uiścili; 25., p. C barłam pow icz 

Bronisław 10 koron, ‘26.)  H iy cy k  Iwan 10 kor. 27.) 
p. Tchorznicki W ładysław  20 kor .,  28.) p. Sozańsld 
F e l ik s  20 kor,,  29.)  K onw ent O. U. Jezu itów  w R ą- 
kowicach 10 kor.,  30.) p. Żerebe.eki A leksande r  5 koi., 
31.) p. Serwacki A ndrzej 10 kor.,  32.) Suchy Iw an  
10 kor.,  33.) S za jna  Tom asz 10 kor.,  34.)  Sobolew­
ski J a n  10 k o r . ?  35.) K o n w e n t  O. O. Bazylianów w 
Bukowej 10 kor., 36) p. Jędrze jow icz  S tanis ław  10 
37.) p. Z ie m b ie  i Grzegorz 20 k. i 38.) ks. P ohorecki 
P io t r  10 k. — razem z poprzednio wykazanemi 250 Kil 
wpłynęło do kasy Oddziału z. ty tu łu  w kładek za r. 11)11 
—  415 koron.

W yko nanie  zam ó w ień  nasion.
Oddział handlowy c. k . galic. Towarzystwa gospo­

darskiego we Lwowie pismom z. dn ia  13. stycznia p o ­

twierdził odbiór zamówienia na 50 klg. nasienia koniczy­
ny czerwonej dla ks. Pohorcckiego* a 25 IJg. koniczy­
ny, d la  p. K otschego  z, Dorożowa.

Z a  .pośrednictwem K om ite tu  r .  k. galic. n iw , go ­
spód. z.amówNa R a d a .  O ddziału  dla Członków O ddziału  
88 garncy nas ienia lnu pernawskiego i 20 garnc j  n. 
lnu rygskiego, przj uiszczeniu zadatku w kw. 97 K. 36 li.

Usilna p ra c a  społeczeństwa polskiego nad swl-m 
odrodzeniem nieobjęta  jeszcze wiciu działów pntrz^hnyt h 
do w8zeehstionnego rozwoju. Do znnicdbam eli  dotąd 
działów należy też doniosłe zadanie w ychow ania  p o ln e j  
części młodzieży na dzielnych rzem ieśln ików  / -prguJ 
sirhioreów polskich. S tan  rzemieślników samoistnych i 
przedsiębiorców przemysłowych jest  motylku podpmtt 
rodzimego p rze m ysłu  naszego, ale też ostoją polskości 
m ia st  naszych na wschodzie.

M łodzież  nra< tijąca w pracow niach r ę k o d .e h u -  
czych  wychowuje się obecnie w bardzo niekorzystny cli 
w arunkach , nieraz w wielkim n iedosta tku  i w niezdro­
wej atm osferze  warsztatu  jedynie, bez, żadnej opieki 
własnego społeczeństwa.

L i g a . N arodow a  b rak  ten  spostrzegła i zw iaca na 
to uw agę ogółu, żc całe społeczeństwo powinno się g o r­
liwie zająć losem młodzieży rękodzielniczej i zapewnić 
jej zdrow e pom ieszczenie, u t ,z y m a n ie  i pewną m oral­
n ą  opiekę, do czego nadaw ać się b ędą  szczególniej po l­
sk ie  bursy  rękodzie ln icze, tworzone w m iarę potrzeby 
i możności w różnych miastach Ziem  Polskich .

D o K om itetu  burs rękodzie ln iczych  wydelegował 
Z a rzą d  P .  L .  N .  pp. J ,  N eu m a n a ,  d ra  K ory tkę ,  inż. 
B a r t la ,  p. prof. N ow icką ,  d ra  W arm skiego , jakoteż  in­
nych członków W ydzia łu

Pierw szem  zadaniem K o m ite tu  będzie -zbieranie 
odpow iednich fu n d u szó w  na  ten cel: dlategoteż zw raca­
my się do W a s ,  R o d a cy  z, p rośbą,  abyście, siln ie  po ­
p a r li za d a n ia  nasze w tern ważnem dziale i za s ila li  
fu n d u s z  burs rękodzie ln iczych  sk ła d ka m i, zap isam i, a

OD A D M I N I S T R A C Y I .
Z  dniem 31. bm. w s trz y m a n ą  zostan ie  ekspedy-  
cya „ G A Z E T Y  SAMBORSKIEJ," tym P T .  Od­
biorcom naszego pisma, k tórzy  ao powyższego  
dnia należytoSci za  rok 1910 nie nadeszlą.

Wiadomości bieżące

M ianow an ia .  Minister skarbu zamiamiwiil kom isa­
rza skarbowego W ładysław a Lotockiegn sekretarzem 
ska rbu  w S t a n m  Snmboize.

Egzamin w gimnazyum w Sam borze. Fgzam ina 
prywatne za 1. półroaze i egz,amina wstępne- do klas 
I I  —  V II I .  o ile na nic R a d a  s/k. kmj.,  względnie 
D yrekc ja  zezwoliła, rozpoczną się w gimnazyum sanibor- 
skiem dnia 25. stycV.nia b. r. o godzinie. 8. cz.ęśeią 
piśmienną. Tego samego dnia o godzinie 1 ]j t nastąpi egza­
min ustny Późiliejszy termin jest n iedopuszczalny. Nale- 
żytość (op ła tę  szkolną, taksę egzam inacyjną) należy zap ła­
cić najpóźnL-, dnia 25. b. m. przed południem . O p ła tę  
szkolną przesyła się do Urzędu pocztowych kas oszczęd­
ności w W iedn iu  czekami, które Dyrekeya gimnazwjin 
wydaje z.a osobistem zgłoszeniem się. Konieczne jest bez. 
włócz,ne zawiadomienie Dyrekcyi, czy egzam inam i ę-dka) 
przybędzie na  egzamin; w przeciwnym razie egzamin 
nie m ógłby się odbyć.

D yrekeya c. k. gimnazyum.
Wspólny o p ła te k  obchodzi tu te jsz .  Towai/.ystwo 

„G w iazda" dziś, w niedzielę, dnia 15. hm. o godz. 5. 
wieczorem.

W yd zia ł  k a s y n a  powszechnego w  S am borze  na
ostatnieiii swchi posiedzeniu ułożył na  bieżący karnaw a ł 
następujący p rogram  i t a k :  W  dn iach  21. b. m. 
i 18. lutego li. i i i , odbędą  się w sali kasynowej wie­
czorki taneczne za wstępem po 1. koronie od członków, 
zaś po 2. kor. ,od gości. W dniu 4. lutego br. odbędzie 
się w wielkiej sali Sokoła zabawi z, tańcam i za wstępem 
po 2 .wrony od członków, zaś po 3 korony od gości. 
W  koił u w dniu 28. lutego br. urządzony będzie 
w sali kasynowej tradycyjny sledż za wstępem po 2. kor. 
od członków, zaś po 3 korony od gości. P o n a d to  każdej 
soboty odbywać się będa zebran ia  towarzyskie d la człon­
ków i ich rodzi i w lokalu kasyna. Początek wszystkich 
zabaw o godzinie 8. wieizorein, jedynie tylko zabawa 
w sali „ S o k o ła 1', w dniu 4. lutego, rozpocznie się o god/,. 
9. wieczór.

Z  tu t.  T o w a r z y s t w a  m uzycznego. N a walnem 
Z grom adzen iu  Towarzystwa muzycznego, k tó re  odbyło 
się w dniu l l .  lim. pod przewodnictwem prezesa, p. K a ­
rola. Krotocliwili dokonany zos ta ł  wybór prezesa i człon­
ków W ydzia łu  na rok  bieżący. Prezesem obrany został 
pizez ak lam a c ję  dotychczasowy bardzo gorliwy, o d o ­
bro i rozwój Towarzystwa dbały, przewodniczącw, pan 
K a ro l  Krotfoekwiln, a do Wydziału weszli: pani Zolia
Dobrzańska i pp.: Bojarski K a je ta n ,  Dobrzański Sozuf, 
Kryc/.kowski W łodzim ierz ,  (Jleński S tanis ław, Mreit 
K aro l ,  Stelanowski Stanis ław , Siiss Franciszek ,  Sza ho 
K orne l .  J a k o  zastępczynie Członków weszły do W ydzia­
łu panie: Baume-tterotya, Uewłezówna Zolia i Ziolon- 
czanka M arya  w końcu jako zastępca członka W ydzia­
łu p. J a n  Masłowski,

Na rzecz budowy ka o l ic y  w  M aksym ow icach  
nad e s ła ł  nam  p. A n to n i  K otsc liy  z Dorożowa kwotę 15 
koron, k tó rą  odesłaliśmy pzeknzem pocztowym na ręce 
ks. M ic h a ła '  Różyckiego w Lanowicacli,  jako przewo­
dniczącego K om ite tu  zajmującego się hudową tej kaplicy.

Zap is k i ło w ie c k ie  N a  polowaniu, k tóre  w dn iu
4 . e g o b .  m. 1 9 1 1 odbyło się w majętności p. m arszał­
ka  Fe liksa  Sozańskiego w K ornalow icacb , ubito w 10. 
strzeli): 143 zajęcy. 13 rogaczy i 4 lisy.

Zm iana  firmy. Z n a n a  lwowska firma F r .  I:z,vk 
i S ka  brzmieć będzie odtąd: Irzyk i Lasocki (patrz 
w anonsie.)

"f Z m a r l i .  A n to n i u lszew śl i, były właściciel biura 
dzienników we Lwowie, zm arł w Sam borze,  w dm u 7 
stycznia w 50 roku życia.

Lis ty  te legraficzne na wzór istniejących w A n g l .1 
i S tanach  Z jednoczonych A m eryki północnej,  wejdą u 
nas  w życie najdale j w ciągu dwóoh miesięcy. Sfery 
handlowe i przemysłowe powitają inowacyę tę z zado­
woleniem, gdyż przyniesie ona wiele ulg i u łatwień w 
szybkiej i nagłej korespodency i.

W bursie im. ś. p. J e rz e g o  hr. D un in  B orkow ­
skiego zawakowuło kilka miejsc p ła tnych  d la  uczniów

gimnazyów i szkół rea lnych. P o d a n ia  należy wnosić do 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń Urzędników pry ­
watnych we Lwowie, ul. K lem entyny  Tańskiej 3

S p raw o zd an ie  7, osta tnych posiedzeń rapty miejskiej 
umieścimy dopiero w następny m numerze po ukończeniu 
deba ty  budżetowej.

„D w utygotn ik )  u rzę d o w y 1' c. k. S taros tw a w S a m ­
borze po jednorocznem  istnieniu przestał , wychodzić 
z dniem 1. b. m.

Barbarzyńsk i sport.  P rzed  kilku miesiącami p e­
wien Samborski obywatel pełnoletn i i przytom ny na 
u m y ś lą  mieszkający przy ulicy Biskowskiej w domu 
dawnej własności p. Ż ieg lera ,  przywołał do nóg psa 
myśliwskiego, prześlicznego białego se tte ra ,  k tó iy  był 
własnością p.  D obrzańskiego, a gdy pies począł się do 
niego łasić, wyjął z, kieszeni rewolwer i pi zeszył mu 
pierś na  wylot — ̂ nas tępn ie  “ t łum aczył się, iż myślał, 
że to  pies wściekły. D n ia  7. s ty c zn ia 'b .  r. w godzinach 
południowych w ulicy koło cegielni M edlingera  zas trze­
lił pewien obywatel psa legawego wysokiej wartości, 
b ę d ą ce g o  własnością p.  dyrek to ra  Krotocliwili i j t o ^ j a k  
powiedziano, n a  u 1 i cy w b i a ł y  d z i e ń ,  ku lą  z ka­
rabinu. bez najmiejszego powodu, gdyż pies ten był 
zupełnie zdrów i znany wszystkim z łagodności .  T enże  
oby watel chcąc nasycić swe dzikie, krwiożercze instykta, 
zastrzeli! dniu nas tępnego  na  ulicy Biskowskiej przed 
domem ]>. Szaby o godzinie l l - s t e j  w południe ślicznego 
jam n ik a  ,będącego własnością p. Konopnick iego , również, 
bez najmniejszego 1 powodu. —  P o  ulicach i og rodach  
S am bora  uwija się młodzież z rewolweram i i strzelbami 
bezustanna}, a kule la ta ją  ludziom poprzez głowy. — Ozy 
taki s tan  błędzie trwał zawsze ? Czy władze będą to 
w przyszłości cierpiały ? Ozy nie zechcą zabezpieczy ć 
w sposób odpowiedni życia obywateli Samborskich i ich 
mienia ? —  0-z a s ii a ,  w y ż s z y, b y  o t c m p in­
ni y ś 1 c ć.

Koir.iiet ja r m a rk u  w y ro b ó w  kra jow ych, któi od
dwóch miesięcy rozpoczął pracę organizacyjna, dokonał 
onegilnj wy boru Piezydyum  i Dyrekcyi. N.i zaproszenie 
✓Snr/.ądu „Lwowskiej Pomocy przem ysłowej“ weszli do 
Prezydyunj pp.: A ndrze j  K s .  Lubom irski,  prezes i Jó z e f  
Neumnnn, A leksande r  Lewicki, Jó z e f  Olszewski, wice­
prezesowie. W skład Dy rekcy i weszli pp : F e rd y n a n d  
Obły i Jó z e f  Chołodeeki,  dyrektorowie, Tadeusz  H óf-  
linger. skarbnik  i B ogdan  Krzysztofów icz, sekre tarz .  
Do Wydziału głównego wejdą obok prezydyum i d y ­
rek c y i :  delegaci Rządu, K ra ju ,  R a d y  miasta Lwowa. 
Tzb hn.ndl. przem. i Stowarzyszeń rękodzielniczych, dalej 
p rezydya wszystkich sekcyj K om ite tu  J a r m a r k u  i człon­
kowie Wydziału Ligi Pom ory  przemysł., oraz Z a rzą d u  
Lwowskiej P om ocy przemysłowej. O rganizaeya poszi ze- 
gólnych sekcyj je s t  już w toku. O gólne zebranie pełnego 
K o m ite tu  odbędzie się w drugiej połowie bm. —  F o r ­
mularze zgłoszeń i odezwy zostaną rozesłane sferom 
przemysłowym i handlowym około 20. bm. Zgłoszenia 
będzie przyjmować Biuro K om ite tu  ul. P a ń s k a  1. 11. 
począwszy od 20. bm.

E k sp o rt  w y ro b ó w  s z u w a ro w y c h .  Chcąc rozazeizyć 
zapoczątkowani z dodatn im  wynikiem wywóz za granicę 
wyrobów szuwarowych i dostarczyć zarobku ludności 
wiejskiej L ig a  Pom ocy przemysłowej zwraca się do 
wszystkich właścicieli stawów, w których rośnie szuwar 
—  ażeby podali ilości szuwaru surowego, jakich  mogą 
dostarczyć rocznie, cenę , nadesła li  wzory różnych 
rodzai szuwaru. W ytwórców  wszelkich wyrobów szuwa­
rowych —  zaprasjR L iga  Pomocy przemysłowej do p o ­
dania  swoich adresów, nadesłan ia  wzorów i po rozum ie­
nia się. Bliższya li wyj lśnień udziela Muzeum eksportow e 
Ligi Pom&cy przemysłowej Lwów, ul P ań sk a  1. 1L.

T e rm in  konkursu na p lakat  J a rm arku  wyrobów 
krajow ych w r. 1911. upływa z dniem 4. lutego b. r. 
W a r u n k i : wielkość p laka tu  0 . 7 5 x U |G —  wykonany 
będzie litografieznife’ najwyżej w cz te rech  kolorach. T e ­
mat swojski, zastosowany do celu i cha rak te ru  Ja rm a rk u .  
Pod obrazem wolne*.miejsce n?Snapis /: wysokości 0 ,40  './ 
Nagroda pierwsza 200 kor.,  drugi)' 100 koron. A d r e s  
przesyłki : Ti.wa:zystwo „Lwowska Pomne p rzem ysłow a* 
Lwów, ul. P iń s k a  1. 11.

Mały zbieg J a n  F ischer,  ch łopak  13 letni,  b lon­
dyn, inzkiogo wzrostu, o niebieskich oe/.acli, p o z b a w i o ­
ny średniego palca u prawej ręki, wydalił się jeszcze 
w czerwcu zeszłego roku z zakładu zdrojowego w Iw o ­
niczu i do dnia dzisiejszego, nie wrócił do matki,  k tó ra  
mieszka w Samborze, przy ulicy Krzywej. Ktoliy o 
chłopaku tym miał ja k ą  wiadomość, raczy donieść o 
tern Redakeyi naszego pisma.

Nowe w ydaw nic tw o rolnicza. O d stycznia br. wy­
chodzi we Lwowie nowy miesięcznik poświęcony s p r a ­
wom rolnictwa’ p. t. „B iblioteczka rolnicza". W y d a w ­
nictwo to będzie się sk ładać z poszczególnych dziełek 
ro ln iczych ,om aw ia jących  najważniejsze tem aty  z za k re ­
su gospodarstwa wiejskiego. W obec tego że w skład  
współpracowników wydawnictwa wchodzą najwybitniejsze 
siły literackie Galicyi i K ró les tw a polskiego z pośród  
rolników „teoretyków i praktyków , należy się spodzie­
wać, że jego wydawcy osiągną zamierzone cele, fc. j. u- 
zupełnią naszą li tera turę  zbiorem treściowych p o d ręc z ­
ników gospodai czych, czego b rak  już z, daw na dawał 
się odczuwać.

M y  nie chcem y być zakatarzeni,  zachrypnięci, za- 
flegmieni, my nie kaszlemy, nie jesteśmy słabi,  ani n e r ­
wowi, gdyż używamy fluidu F e l le ra  z m a rk ą  „E lsaflu id" 
próbny tuzin 5 koron franko- —  M am y d o b ry  ap e ty r 
zdrowy żołądek, nic nam  nie dolega, gdyż p o s ia d am y

Dobry apetyt! Zdrowy żołądek mamy,
z m a rk ą  „E lsap il len11. Mówimy W a m  z doświadczeniu^ 
ap tekarz  E .  V. F e l le r ,  w Stubicy, E lsa p la tz  N r.  260

a żadnego gniecenia żołądka, żadnych boleści, odkąd  używamy przeczyszczających pigułek rab a rb a ro w y ch  F e l le ra  
spróbujcie  takowych także, one regu lu ją  stolec, u ła tw iają  trawienie. G pudełek  frankT) 4  K .  W y tw ó r c ą  je s t  ty lk0 
K roaeya .
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zawsze przeczyszczające pigułki rabarbarow e Felle ra  
z ruarką „E lsapillen G pudełek  f ranko  5 koron. D o s ta r ­
cza E .  V . F e l le r  w Stubicy, F lzap la tz  Nr. 2C0 Kroacya.

M am  zaszczyt zawiadomić 'S zanow ną Publiczność, iż 
z dniem 1-go stycznia 1311 rozpocząłem

S P Z R E D A Ż
W ó d e k ,  l i k i e r ó w ,  r u m ó w  

i k o n i a k ó w .
także na miarę w każdej ilości 

aż do J|8 litra.

H a n d e l  mój zaopatryw ać będę nadal w towar 
z pierwszorzędnych fabryk polski, i. jakoto  : holano-
wickiej, łańcuckiej,  izdi lmi< kioj i Baezewskicgo. oprócz 
tych zagranicznych, 11 • który,diwyrói) b rak  nam w Polsce, 
owoeow, względnie ziół, t. j. koniaku, rumu ja m a jk a ,  
ś l iw o w ic y ,  t re b e ra  i n iektórych l ik ie ró w .

D L A  LUDU PRACUJĄCEGO będą także  na 
sk ładz ie  wódki proste wysokostonniowe,  

R Ó W N I E Ż

piWO o k o c im S K ie  murCOMO we f laszkach  
W S Z Y S T K O  PO P R Z Y S T Ę P N Y C H  CENACH.

Z  wysokiein poważaniem

2_5 Jakób Kobierzyński.
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Z a w ia d a m ia m  niniejszem P, T . Publiczność
że zastępstwo naszego browaru na wschodnia Galicye 

POWIERZYLIŚMY F I R M I E :

L p, Mer, Jaippel. i L
w S a m b o r z e ,

i

IY1l a r y a c e l s k i e j M atki Bożej, jako 
m a rk ą  ochr. są naj lepszym . więi&j jak  
30 la t  wypróbowanym, środkiem prze­
ciw niestrawności, zgadze, cierpieniom 
żołądka ,  kuiezom żołądka  i t. d. 
Unikać : należy naśladownictw  o po- 
d o b n t j  nazwie i falsyfikatów a  uważać 
na wyrażoną obok m arkę ochronną  

z podpisem
C. BRADY.

Do nabycia  w ap tekach .  W ysy łka  na  
prowincyę ap tekarz  C. B rad y ,  W iedeń 
I .  F le isc lnnarlu  2. '6  flaszek 5 koi*. 
3 d u ż '1 flaszki za 4 kor .  50 h a l  f ranko.

(2 - 20)
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„KURJER LWOWSKI”
w dwu wydaniach dziennie, popułudniowem i wieozornem

przynosi najświeższe wiadomości z kraju i ze świata, otrzym ane drogą 
telefoniczną i telegraficzną od własnych korespondentów.

„Kurjer Lwowski”

o
o
o
o
o
o
o
o

Q która m a w ie lką  w ła s n ą  lodownię i posiada Q 
ó  koncesyę na napełn ian ie  p iw a  w butelki 0

^  PO LECAM Y SW E P IW A  PIERW SZO RZĘDNEJ ^  
q jakości a mianowicie: 0

0 PiWO Królewskie, wyborne piwo sto łow e, 0
0 Piwo Marcowe, iasne Plrf0 eksportowe. Q
0  nieustępujące w sm aku p ie rw szorzędnym  0  
0  m arkom  kra jow ym  i zagran icznym . 0

0  PiWO Salwator, kuracy jne  piwo ciem ne Q 
0  przewybornego sm aku, I to tak  w beczkach j a -  Q 
0  koteż w butelkach po cenach nader um iar-  Q 
^  kowanych. 1—7 ^

o P I  EU WSZY B R O W A R  w k r a j u  0
0 00  systemu gotowania p a rą  w LIMANOWEJ 0

o Z y g m u n t a  M a r s a  i B r a t a j
O o o o o o o o o o o o o  o o o o o O

Kropla aptekai/.a. ( '. Brady, p rzedtem  
aryace lsk iem  zwani*  z godłem

drukowany na maszynie ro tacy jnej we własnej d rukarn i ,  ekspedjo .  
wany jest na prowim ję pociągam i popołudniowymi i wieczornymi t 

skutkiem czego P. T .  p renum era torzy  m ają  najwcześniejszo informacje.

S S t  KURJER LWOWSKI t t  t
w odcinku swoim powieściowym drukuje obecnie powieść S ta n is ła w a  Przybyszew skiego p. t. 
„ Z  NI i E R Z  C H “ , której początek nowi prenumeialorzy otrzymają na żądanie bezpłatnie. Nad­
to drukować będzie „ K U R J E R  L W U IV 8 1 ( 1 “ po Nowym Roku dłuższą powieść W a ­
c ła w a  G ąs io ro w s h eg o  p. t. „B E M " ,  Wiktora Gomuliskiego „ G R A N D M U S Z K IE T E R "  i powieści  
W a c ła w a  OrKana p. t. „ Ś W I T "  i „ D R Z E W I E  J“ , nie licząc innych utworów powieścio­
wych, oraz fejletonów z zakresu literatury, sztuki i historji i t. d

l / | i r  j Q r  I * j u r k * j u c | / ' ^  w arkuszowym dodatku,, dołączanym co tydzień dla wszystka h p renum er ito-
L W U W o K I  rów, pomieszcza powiiłśei pierw .-.zorzędnycli autorów  obcych w t łóm aczeniu ,

a nad to  w roku bieżą, ym drukować będzie w tymże dodatku  formatu książkowego Franc iszka  R aw ity  Ga­
w roń sk iego  szereg szkiców i opowiadań histerycznych.

„Kurier Lwowski ’ dołącza dla wszystkich P renum era to :  ów bezjdatm c dwutygodnik literacko-naukowy.

O O O O O O  „N A ZIENdTj N A S Z E J "  O O O O O O
z dustraejami, który w roczniku 1911 przyniesie między fnnemi szereg sylwetek mężów 
zasłużonych ludowi wiejskiemu, dzieje doby przedpowstańeząj we współczesnych ilustracjach 

pracę p. F ra n c is z k a  Jaworskiego: „ P I E R Ś C I E N I E  H I S T O R Y C Z N E "  itd.
Dwutygodnik „NA ZIEMI NASZEJ" można także prenumerować osobno, a roczna prze­

plata dla nieprenumeratorow „Kurjera Lwowskiego" wynosi 6 koron razem z przesyłką pocztową.

K n r i o r  I  U ! n w l f i u w prenum (‘racic kosz tu je :  \\1 L W O W I E  za oba wydania miesięczn. 2 kor. 
^ l \ U l  J o l  L W U W o K I  2ji\ codzienną dw ukro tną  dostawę do domu dopłaca się G() gr. N A  P R O W I N -
G.rr za oba wydania miesięcznic z jednorazow ą przesyłką 2 k. 7o gr., z dwurazową 3 k. 20 gr.. kwartalnie
z 1-razową przesyłką 8 k.. z 2-razową 0 k. ó() gr. W  N 1LM dJZFOH  miesięcznie 4 k. W  innych państwach
związku poc/tr  wfft.j 5 kor. N um er  południowy i wiegeorny w nddziethwj .sprajdaży we Lwowie po 4 gr..  na

prowincji po O gr. (1-3).

T o w a r z y s t w o  ( l l a  n i t i i d l u .  P r / . e m j s l n  i K o l  
n i c t w n ,  Lwów, Romanowie, z,'i. L .  L dom własny, 
zastępstwo na Galiuyę i Bukowinę:
K u r  s t a l o w y c h  be: szwu, mistryackiclt walaowni 
Mau/uismaniTfc w Kouiotau.
K u r  ż e l a z n y c h  spawanych w S łJió iibnm n, 
A r n i s ‘ ł u r  lirmy E. <( ATiinst “i niann w B H sku, oraz 
A\ie.lo innjtęb. o tJftrzyfó E C iu ro  T e c h n i c z n e  z.o 
współudziałem sil fachowy clij zajmujące się wykjliiaiiioM 
planów. kosztorysów i wsztlkich robó t  wchodzą, cli w 
zakres instalaeyj rurociągowych, ił w szczególności: 

W o d o c i ą g ó w ,  l l r z ą d z e i i  g a z o w y c h ,  
C e n t r a l n y c h  o g r z e w a ń ,  oraz 

O ś w i e t l e n i a  g a z e m  b e n o i d o w y m  (powictize n a ­
sycano parami lumzyin j. im łającym się szczególnie do 
oświetlenia zakładów przrm ysLwy. li. goizelń, browarów, 
mleczarń, dworów, sanaloryuw. szpitali i t. p. o ra /  
mniejszych miast.

P rócz wyszczególnionych wykonuje się wszelkie iji- 
ne prace techniczne i n a  zauytanie służy się bezpłatnie 
potrzebnem i informacyami.

J a k o - ,zastępcy fabryk najważniejszych artykułów, 
jesteśmy w s t a n i e  w y k o n y w a ć  p o r n e z o n e  nam 
roboty po najniższych Cenach, (2 -2 )

Bardzo rzadka sposobność!
Po przejściu elem entarnej katastrofy ,  powierzyła 

mi pewna l a b n k a  do sprzedaży ocalony towar, a mia- 
linwiiiie kuka tysięcy wybornych ciężkich

koców (lanełowych
o '.uaczającytli się pięknymi, najnowszymi wzorami i 
kol ir.mii, na których zaledwie dostrzegalne są p lam ki 
•/. wody. Noce te użyte być mogą w każdern lepszem 
uospoii.irstwie ilotnowcm, jako okrycia łóżek i zamiast 
kohler. gdyż. są miękin, ciepłe i bardzo trwałe, o d łu ­
gości 190 cm. a szerokości 135 om. W ysy łka  za zalicz­
ką: M s/t u ki doskonałych koców flanelowych, w różnych 
kolorach i wzorach za i) k iron, 4 sztuki koców g o sp o ­
da)*,k ich  za li) koron. K ażdy  z Szan. Czytelników in- 
Łi|iif/.ego m scratu  powinien z okazyi tej skorzystać. 
/ ,  cala sumimiiiością zapewnić mogę. że każdy zamawia- 
,-ic■ \ /  f>r/csyll;i hędzii zadowolony.

OTTO BEKERA,
0. K. N A O S T R A Ź N IK  SKARBOW Y m. p

Nachod Czechy. (2- 2;

Śingera Co. Towarzystwo akcyjne  
M A S Z Y N  00  SZYCIA

w Samborze
ul. K O P E R N I K A  1. 4.

poszukuje zdolnych AJENTÓW
DO SPR ZEDAŻY MASZYN. JA K O T E Ż  IN  

K A S E N T Ó W  Z K AUU YA . 1-3

! T
A  * łazienki domowe f ^ l

Zakład instalacyjny dla wodocią- 
f%  s y  1 r  4 gów, centralnego ogrzewania, ga-

l o U C K I  zu etcL U i 4 i N J L £ i  r l K .  I r z y k  \  u

T e l e f o n  1 3 6 2 . L W Ó W l i o p e r n i k ą  3 0 .
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Przez  W ysok ie  c. k. Nam iestn ic tw o
konces jonow ane

Biuro podróży 
l i spedycyjne

Zofii Biesiadeckiej 
O ś w i e c i  m, (dworzec) 

sprzedaje  bilety okrętowe
I., II. i III. klasy

do Ameryki i Kanady
oraz bilety kolejowe amerykań­

skie i kanadyjskie.
P ro sp ek ty  darm o i opłatnie.

„ELWIRA“
N A J W I Ę K S Z Y  Z A K Ł A D

ARTYSTYCZNO- EEr

JlZDf 1.

J FOTOGRAFICZNY
O T \V O I ! Z O N V

W S A M B O  li Z K
ul. Kościuszki, w ogrodzie tu t.  rz. k. probostwa

WYKONUJE W S Z E L K IE  ROBOTY  

W ZAKRES A R T .  F O T O G R .  
----------------  W CHO DZĄCE. ---------------

PO CENACH NADER PRZYSTĘPNYCH.
ZDJĘCIA WYKONUJE SIĘ B E Z  

W ZG LĘDU NA  S T A N  POGODY.

Z A  P ł i A T Ą  H  R A B A C H !
tudzież. ' I l - L E J N O T Y  * e  

/ J o t a  i s r e b r a  wysyła każ­
dem u za sp ła tą  w ratacli miesięcznych od 3. koron 
począwszy d o m  w y s y ł k i  z e j j a r k ó w  J1KYIIL  
w e  W i e d n i u  I X | I .  P o r / e l l a n j f a s s e  Xr.  4 5 ,  
Cennik za nadesłan iem  marki pocztowej. 127 156

PRECZ Z

Kupujcie tylko swojskie w y ro b y
Ż Ą D A J C I E  W S Z Ę D Z I E

k u r t  d o  g r y  w y r o b u  k r a j o w e g o

P ie rw s z a  gal. F a b r y k a  k a r t  do g ry

Lwów. ul, K leparnwskn (1.
(2-24)

*
a
&

Jff ^

P R Z Y J E Ż D Ż A J Ą
z C hy ro w a :

5B7 rano
11*25 przedpołuduiem  
6 *02 wieczór 
10*05 wieczór 
2 1 0 w nocy

z P r z e m y ś la :
U * 10 przed południem  
5 17 wieczór

z D rohobycza :
6*5 t rano
11*12 przedpołudniom  
3 56 po południu 
6*17 wilczo**
11*52 w r.ooy

ze  Lw o w a :
8*13 rano
11*20 przedpołudniem 
5*57 wieczór 
12 “53 w nocy

z Rudek;
7*25 rano

ze  S ianek:
6*19 rano
10*55 przedpołudniem  
6*12 wieczór

O D J E Z D Z A JA
do C h y ro w a :

7*02 rnuo
II 30 przedpołudniem  
4*04 po południu  
6 ’40 wieczór 
!*05 w nocy

do P r z e m y ś l a : (wprost)

IM l  przedpołudniem  
6*27 wieczór.

do D rohobycza :  >
6 02 ran o
II 35 przedpołudniom 
6*32 w i eozór 
10’09 w i pozór 
2.20 w nocy

do Lw ow a.*
5*47 rano  
7*43 rano
11*45 przedpołudniem  
6*45 wieczór

do S ia n e k  .*
8*26 rano 
1*40 po południu 
6*50 wieczór

W ę g ie l  k a m ien n y  
Spółka handlowa
W  S A M B O R Z E .

stów. zar. z ogr. poręką —• objęła z dniem 15 sierpnia

zastępstwo sprzedaży węgla  
kamiennego z kopalni hr. Larischa 

w Karwinie,
którego siła opałowa sięga do 8000  kaloryi. 

Y/agon o 100 ctm . w ęg la  kostka II kosztuje loco sta-  
cya kolei w  Samborze. 2 6 0  koron. (!■--?)

Zastępstwo sprzedaży węgla k,' l e w i ń s k i e g o  obejm uje  po 

wi aty :  S a m b o r s k i ,  s t a r o  s a m h o r s k i  i t u r c z a ń s k i .

Mayfartha siewniki „AGRIC0LA“
są najlepsze! Model 1911.

DO
w s zys tk ich  

nasion  
□ □ □ o

;VM r r< ■ •-

W ydosko ­
nalone w 

c ią g i  l a t :  

Silna, t rw a­
ła budowa. 
Ustawienie 

i wysyp

bardzo u- 
proszczone.

R Ó W N Y  S I E W

Fabryki m aszyn ro ln iczych, gisernie i h a m a rn ia

Ph. Mayfarta i Ska we Wiedniu
Założone 1872 I I / I .  T ab o rs t r  asse N r .  
robotników. D okładne ilustrowane katalogi 
stępców poszukuje się. N r.  350.

7 1 .• —- 1500 
gratis. —  Z a

(1-5)

<x>

M O N O P O L
Herbata z rączką

Wszędzie do nabycia.

A S T M A !
K to cierpi n a  astmę, niech zwróci się z zaufaniem do
Vixol Lim ited  w  M e r to n  A bbey , London S. W . lub 
tegoż zastępcy M. B a ra lk ie w ic z a  —  w  T o ru n iu
(T h o rn )  3. Na żądanie otrzyma w każdym języku in- 
formacyę co do znakomitego środka Vixot i nadzwyczaj 
p raktycznego rozpylacza kieszonkowego. T en  cenny wy­
nalazek przyniósł już ca łem u zas tępow i’ astm atyków 
trw ałą  pomoc. Podpisany cierpiał także długo na a- 

s tmę i dopiero  za p o ra d ą  niemieckiego p rofesora  m e d y ­
cyny sprowadził sobie to lekarstwo. Z a  m oją  p o rad ą  
zamówiło sobie ten środek  wielu cierpiących i wszyst­

kim odda je  on z n a k o m ite  usługi.

A. P e le n sk i ,  proboszcz w K n ihyn iczach  — (łnlicyn 
Cl-3)

ł a s a
oszczędności

powiatu
Samborskiego

udziela pożyczek we­
kslowych na 7°J0 a hi­
potecznych na 6%, 
tudzież oprocentowuje 

wkładki na 5°[0
G-7

Z  drukarn i  A .  W iesenberga  i S t .  T ro jan a ,  właściciel L eon  L au fe r  w Samborze.


